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D Y S K U S J A  I P O L E M I K A

Z Y G M U N T  B R O C K I

JESZCZE O TYTULE SŁOWNIKA GEOGRAFICZNEGO 
POLSKI ŚREDNIOWIECZNEJ I DWÓCH INNYCH KWESTIACH 

SŁOWNIKA TEGO DOTYCZĄCYCH

W 1972 r . w  „K o m u n ik a tach  M azu rsk o -W arm iń sk ich ” J a n  P o w ie rsk i op u b lik o ­
w a ł a r ty k u ł re cen zy jn y  o w y d an y m  w  1971 r. S ło w n ik u  h is to ryczn o -g eo g ra fic zn ym  
z iem i c h e łm iń sk ie j w  średn iow ieczu , s tanow iącym  I tom  "Słownika h is to ryczno -geo -  
gra ficznego  z ie m  p o lsk ich  w  średn iow ieczu . N a s. 412 tego a r ty k u łu  A u to r zw raca 
uw agę na  sfo rm u ło w an ie  sam ego ty tu łu  S ło w n ika , a śc iśle j: na  uży ty  w  ty m  ty tu le  
p rzy m io tn ik  złożony h is to ryczno -geogra ficzny.

Otóż J . P o w ie rsk i pisze, że p rzy m io tn ik  ten  „ko ja rzy  się z te rm in em  h is to ria  
g eo g ra fii” , a p rzecież  n ie  o h is to rię  geografii tu  idzie, lecz o geog rafię  h isto ryczną  
(pisze, że S ło w n ik  zaw iera  „ in fo rm ac je  źródłow e d la  szeroko p o ję te j geog rafii h is to ­
ry c z n e j”, a  w ięc — dodaję  — in fo rm acje  dotyczące środow iska  geograficznego w  p rz e ­
szłości). U w aża, że „bardziej szczęśliw y” (jak  sam  ok reśla) b y łby  tu ta j  p rzy m io tn ik  
geog ra ficzn o -h is to ryczn y, u ży ty  już  w  ty tu le  w y d an y ch  w  la ta c h  1966— 1970 m a te ­
ria łó w  S. i S. M. Z ajączkow sk ich  do tyczących  geog rafii h is to ry czn ej ziem i łęczyckiej 
i s ie rad zk ie j: M ateria ły  do s ło w n ika  geogra ficzno -h is to rycznego  d a w n ych  z ie m  łę ­
czyc k ie j i s ie ra d zk ie j do 1400 r.

Tyle J . P ow iersk i. Pozw olę sobie te ra z  zw rócić uw agę, że p rz y m io tn ik  h is to ­
ryczn o -g eo g ra fic zn y  n ie  odnosi się jed n a k  do tego, co nazy w am y  historią  geografii, 
a  p rzy m io tn ik  geo g ra ficzn o -h is to ryczn y  n ie  odnosi się do tego, co nazy w am y  geogra ­
fią  h istoryczną . Z godnie z obow iązu jącym i p rzep isam i o rtog raficznym i p rzy m io tn ik  
odnoszący się do ’h is to rii g eo g ra fii’ m a postać  his to rycznogeogra fic zny  (np. w  z d a ­
n iu : „w  1966 ro k u  u k aza ła  się historycznogeogra ficzna  p ra c a  znanego geog rafa , J. 
S taszew skiego, p t. H istoria  n a u k i o Z ie m i w  za rysie”), a p rzy m io tn ik  odnoszący się 
do ’geog rafii h is to ry czn e j’ m a po stać  geogra ficzn o h is to ryczn y  (np. w  z d an iu : „w  r. 1951 
w ydano  p ie rw szą  od czasów  Z. G logera  p ra cę  geogra ficznoh is to ryczną  ty p u  p o d rę c z ­
nikow ego, k siążkę w yb itnego  h is to ryka , S. A rno lda , p t. G eografia  h is to ryczn a  P o l­
s k i”). A  w ięc p rzy m io tn ik i te, złożone z dw óch członów  n iew spó łrzędnych , czy in a ­
czej: z n a c z e n i o w o  n i e r ó w n o r z ę d n y c h ,  p isze  się łącznie. N iew spó łrzęd - 
ność po lega tu  na  tym , że g łów ne znaczenie  w y razu  zaw a rte  je s t  w  członie d rugim , 
a  człon p ie rw szy  je  uściśla , zacieśnia, w yróżn ia  itp . (członów  ty c h  n ie  m ożna tu ta j 
p rz e sta w ić  bez na ru sze n ia  tre śc i tak iego  w y razu  złożonego; por. też  p rzy m io tn ik  
geo g ra ficzn o lin g w istyczn y  dot. ’geog rafii lingw istyczne j, tj. dzia łu  l i n g w i s t y k i ,
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któ rego  p rzedm io tem  je s t b ad an ie  geograficznego rozm ieszczenia  fak tó w  języko­
w ych').

N a tom iast p rzym io tn ik i: h is to ryczno -geogra fic zny  i geograf iczn o -h isto ryczn y ,
a w ięc p isan e  z łącznik iem , znaczą coś innego. Ł ączn ik  syg n alizu je  tu ta j  w sp ó łrz ęd ­
ność obu członów, czy inacze j: że oba człony są z n a c z e n i o w o  r ó w n o r z ę d ­
ne .  T ak  w ięc h is to ryczno -geogra ficzny  =  h is to ryczn y  i geogra ficzny , a geograficzno- 
-h is to ryc zn y  ~  geogra ficzny  i  h is to ryczn y  (łącznik zas tęp u je  tu ta j  sp ó jn ik  i), a  w ięc 
zarów no p ierw szy , ja k  i drug i p rzy m io tn ik  odnoszą się do tego  sam ego, oba dotyczą 
'h is to rii i geografii, z jaw isk  b a danych  przez te  dyscyp liny ’ (człony w  tych  p rzy m io t­
n ikach  m ogą być p rze s taw ian e  bez u szczerbku  treści) h T ak  sam o np. p rzym io tn ik  
p ra w n o -h is to ryczn y  dotyczy ’p raw a  i h is to r ii’, podczas gdy  p rzy m io tn ik  histo ryczno -  
p ra w n y  dotyczy ’h is to rii p ra w a ’. (Nie m a u nas czasopism a po ruszającego  i te m a ty ­
kę p raw n ą , i te m a ty k ę  h isto ryczną, n a to m ia st je s t czasopism o o tem aty ce  h is to rii 
p raw a , a w ięc m am y  pism o h isto rycznopraw ne. N ieste ty  w ychodzi ono pod nazw ą: 
„Czasopism o P ra w n o -H is to ryczn e ’*.)

A przecież  słow nik, k tó rego  ty tu ł tu  ro zp a tru jem y , n ie zaw iera  in fo rm acji z z a ­
k re su  i h is to rii (m usia łby  w ów czas uw zględn iać  w iele  a sp ek tó w  procesu  dziejow ego, 
m .in. hasła  osobowe, o czym  w spom ina też J . Pow iersk i, ib idem ), i geografii; n ie 
je s t w ięc s łow nik iem  h isto ryczno -geograficznym  (geograficzno-h isto rycznym  — co na 
jedno  w ychodzi).

T y tu ł s łow nika, o k tó ry m  tu  m ów im y, pow in ien  być s fo rm u łow any  ta k : S ło w ­
n ik  gecg ra fic zn o h isto ryczn y  z iem  po lskich  w  średn iow ieczu . A le  m oże w ystarczy łby  
tu  p rzy m io tn ik  geogra ficzny, skoro  dalszy  ciąg ty tu łu  in fo rm u je , że słow nik  dotyczy 
średn iow iecza: s łow nik  g eogra ficzny  dotyczący średn iow iecza  je s t au tom atyczn ie  
s łow nik iem  geograficznohisto rycznym .

O czyw iście zdaję  sobie sp raw ę, że na zm ianę ty tu łu  je s t już  chyba za późno. 
G dyby w  ty tu le  ty m  by ł p rzy m io tn ik  geogra f iczn o -h isto ryczn y , zm iana  w  dalszych  
tom ach  na  g eo g ra ficznoh is to ryczny  op tycznie by by ła  n ieznaczna, a le  zm iana  p rz y ­
m io tn ik a  h is to ryczno -geogra ficzny  na g eo g ra ficznoh is to ryczny  to  optycznie ju ż  zm ia­
na  b ardzo  znaczna. P iszę o ty m  jed n a k  dlatego, aby  zw rócić uw agę, że w  p r z y ­
s z ł o ś c i  należy  się baczn ie j p rzyg lądać  k ażd em u  sk ładn ikow i (w yrazow i) ty tu łu  
p lanow anego  w ydaw nictw a, ta k  ab y  całość ty tu łu  w łaściw ie  in fo rm o w ała  o treści 
danego w ydaw nictw a.

N a s. 413 a r ty k u łu  J . Pow iersk iego , o k tó ry m  by ła  m ow a w yżej, A u to r dopo­
m ina  się — jeśli dobrze zrozum ia łem  — aby  w  S ło w n ik u  [...] z ie m  p o lsk ich  w  śred ­
n iow ieczu  p rzy  każdej postac i nazw y, cy tow anej po nazw ie hasłow ej, p odaw ana  
była d a ta  danego zapisu , gdyż in te re su je  to  n ie ty lk o  toponom astów  a le  i  h is to ry ­
ków. P rof. M. B uczek pisze, że się dla tego n ie  podaje  „przy  każdej odm ian ie  [na­
zwy] d a ty  i d o k u m en tac ji” (m nie tu  chodzi ty lk o  o daty), że przecież  k to  się z a in te ­
re su je  „bliżej d aną  nazw ą, ten  m usi ta k  czy ow ak  zag lądnąć  do zacy tow anych  [...] 
w zm ianek  źród łow ych  albo  p rzy n a jm n ie j do k a rto te k i danego  S ło w n ika  re g io n a l­
nego” (s. X  w stępu  „słow nika chełm ińsk iego”). Sądzę jed n ak , ta k  ja k  i J. P ow iersk i,

1 Zob. urzędow y kodeks o rtog raficzny : P isow nia  po lska , w yd. X II, P o lsk a  A k a­
dem ia  N auk, W rocław  1957, s. 17. Też z szerszym i k o m en ta rzam i: S. J o d ł o w s k i ,  
W.  T a s z y c k i ,  Z asady  p isow n i p o lsk ie j i in te rp u n kc ji,  np . w yd. X V II, W rocław  
1972, ss. 103—104; O rtografia  polska , wyd. II, TM JP, W rocław  1972, ss. 19—20. P rz e ­
pisy, o k tó ry ch  tu  m ow a, obow iązu ją  już  od 1918 r., zob. je  też  np. w  IX  w yd an iu  
P isow ni po lskie j, P o lska  A kadem ia  U m iejętności, K rak ó w  1932, s. 62.
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że d a ty , o k tó re  tu  chodzi, w arto  podaw ać  (objętość a rty k u łó w  hasłow ych  pow iększy 
się przez to ty lko  n iew iele). N iew ątp liw ie  n ie jed n em u  uży tkow nikow i S ło w n ika  
d a ty  te  m ogą się p rzydać, m ogą go o rien tow ać  w  czym ś, choć się  ten  uży tkow nik  
h is to rią  nazew n ic tw a danego  ob iek tu  geograficznego g łęboko n ie  in te re su je , n ie  m a 
po trzeb y  się g łęboko in te reso w ać  (dopiero  ta k ie  g łębok ie  z a in te reso w an ie  by go z m u ­
siło do zag lądn ięc ia  do ź róde ł czy k a rto te k i S łow n ika ). W pew nych  w y p ad k ach  da ty  
te  m ogą służyć n aw et i n ie jed n em u  toponom aście, m ianow ic ie  gdy n ie  p row adzi on 
jak ich ś  szczegółow ych b ad ań  danego  nazew n ic tw a, a chce być ty lk o  ogólnie zo rien ­
tow any  w  zm ianach  tego  n azew n ic tw a.

N a to m ia st n ie m ogę się zgodzić z n a s tęp u jąc ą  su g estią  J . P ow iersk iego : „Może 
lepiej [...] byłoby  użycie [sic] w  haśle  g łów nym  n ie  nazw  ze s łow n ika  S tan is ław a  
Rosponda, a[le] z n iedaw no  w ydanego  S p isu  m ie jscow ośc i P R L '’ (ibidem ). O czyw iście 
chodzi tu ta j  ty lk o  o nazw y z ziem  odzyskanych  w  1945 r. O tóż S. R osponda S ło w n ik  
n azw  geogra ficznych  P o lsk i zachodnie j i pó łnocnej z aw ie ra  nazw y w  w ers ji u s ta lo ­
nej urzędow o, opub lik o w an e j w  „M onitorze P o lsk im ” i ze ź ród ła  tego p rz e ję te  (M 
B uczek nieco m yln ie  pisze o nazw ach  „w edług po lsk ie j w e rs ji u s ta lo n e j w  S ło w m  
k u  S. R osponda” ; s. X  „słow nika chełm ińsk iego”). N a to m iast cy tow any  przez J . P o ­
w iersk iego  S p is  W ydaw nic tw a K o m u n ik ac ji i Łączności, w y d an y  w  r. 1967, op iera  
się na ź ród łach  n iew iadom ych  i zaw iera  w ręcz n iep rzyzw oitą  liczbę n a jróżn ie jszych  
błędów , o czym  zob. w  m oje j recenz ji tego  w ydaw nictw a, o p u b likow ane j w  „Rocz­
niku  G d ań sk im ” X X V III, 1969, ss. 333—347, a tak że  w  cy tow anych  tam  recenz jach  
innych  au to ró w . S p iso w i tem u  ufać n ie  m ożna! N azw y hasłow e pow inny  pochodzić, 
jeśli chodzi o te ren y  ziem  odzyskanych  w  1945 r„  w łaśn ie  ze S ło w n ika  R osponda ( =  
„M onitor P o lsk i”), a jeśli chodzi o inne te re n y  — z w y d aw n ic tw a  U rzędu  R ady  M in i­
s tró w  U rzędow e n a zw y  m iejscow ośc i i  o b iek tó w  fiz jo g ra fic zn y ch  pod re d a k c ją  W. 
T aszyckiego (p ierw sze zeszyty  uk aza ły  się w  1963 г.; zeszyty  w y d an e  do 1970 r. w y ­
k azu je  B ib liogra fia  o n o m a styk i p o lsk ie j od ro ku  1959 do ro ku  1970 w łą czn ie , oprać. 
W. T aszycki p rzy  w spó łudzia le  M. K a ra s ia  i A. T u ras iew icza , W arszaw a — K rak ó w  
1972, poz. 522—600. W ydaw nictw o  U rzędow e n a zw y  je s t ko n ty n u o w an e  i obejm ie  
nazew n ic tw o  m iejscow e i fiz jograficzne  w szystk ich  pow ia tów  k ra ju ) .2

2 Skoro  już  je s tem  p rzy  g łosie — uw aga pod ad re sem  w ydaw cy  S ło w n ik a  [...] 
z iem  p o lskich  w  średn iow ieczu , tj. O ssolineum : na g rzb ie tach  zeszytów  bezw zględ­
nie pow in ien  być w y d ru k o w an y  ty tu ł  danego  zeszy tu , O sso lineum  n ie  pow inno  z m u ­
szać n ie  z in sty tu c jo n a lizo w an y ch  w łaśc ic ie li s łow n ika  do ręcznego  w yp isyw an ia  tych  
ty tu łów , tym  b a rd z ie j że n ie każdy  ta k i w łaścic ie l k s ięgozb ioru  m a um ie ję tnośc i 
lite rn ik a , g ra fik a  czy k re ś la rza  (jak  n ie  m a ta k ie j um ie ję tnośc i np. a u to r  ty ch  uw ag). 
N ie z ad ru k o w an e  g rzb ie ty  u staw io n y ch  na  pó łkach  zeszytów  n ie  p o zw ala ją  na szyb ­
k ie  tra f ien ie  na  w łaśc iw y  zeszyt, a znów  ręczn ie  n iefachow o dop isane  ty tu ły  u roku  
dom ow ej b ib lio tece  n ie dodają.
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NOCH EIN  B EITR A G  ZUM  T IT E L  DES G EO G R A PH ISC H EN  W ÖRTERBUCH S 
DES M ITT EL A L TE R L IC H EN  PO LEN S 

UND ZU ZW EI ANDEREN D A M IT ZUSAM M EN H Ä N GEN D EN  FR A G EN

Z u s a m m e n f a s s u n g

In  dem  A rtik e l w erden  d rei F rag en  beh an d e lt, die m it der B esp rechung  von 
J a n  P o w ie rsk i (K om un ika ty  M azu rsko -W arm ińsk ie , 1972) ü b e r  den 1971 h e rau sg eg e­
benen „Słow n ik  h is to ryczno -geogra ficzny  z iem i ch e łm iń sk ie j” (H is to risch -geog raph i­
sches W örterbuch  des C u lm er L andes) Z usam m enhängen, d e r zugleich  den  I. Band 
des „S ło w n ik  h is to ryczno -geogra ficzny  z ie m  po lskich  w  śred n io w ieczu ” (H istorisch- 
-geograph isches W ö rte rb u ch  d e r po ln ischen  L an d e  im  M itte la lte r) b ildet.

In  dem  T itel des e rw ä h n ten  W örte rbuchs  so llte  das E ig en sch aftsw o rt „geogra- 
jic zn o h is to ryczn y ” s tehen , dessen  B edeu tung  sich m it „au f d ie h is to rische  G eogra­
ph ie  bezogen” e rk lä re n  läß t. D er In h a lt  des W örte rbuchs  u m faß t näm lich  F ragen , 
d ie den  G egenstand  der w issenschaftlichen  D iszip lin  „h isto rische  G eograph ie” b il­
den. S ta tt  dessen  ab e r b e d eu te t das E ig en sch aftsw o rt „h isto ryczn o -g eo g ra fic zn y” , 
das in dem  b isherigen  T ite l a u f tr i t t :  „au f d ie G esch ich te  u n d  a u f  die G eograph ie  
bezogen”, also  a u f  zwei ve rsch iedene  w issenschaftliche  D isziplinen.

M it J . P o w ie rsk i te ilt  d e r Vf. die M einung, daß be i je d e r  O rtsn am en fassu n g  
das D atum  d e r N ied ersch rif t d ieser F assung  angegeben  w e rd en  so llte , un d  n ich t n u r  
w ie  in dem  in F rag e  kom m enden  B and  d ie ä lte s te  in  den  sch riftlich en  Q uellen  
vorkom m ende  F assung.

N ach J . P o w ie rsk i sollen die a ls S tich w ö rte r des W örte rbuchs  b en u tz ten  O rts n a ­
m enbeze ichnungen  d ie jen ige  F o rm  e rh a lte n , d ie in  dem  1966 h e rausgegebenen  „Sp is  
m iejscow ośc i P o lsk ie j R zeczypospo lite j L u d o w e j” (O rtsverze ichn is  der V o lksrepub lik  
P o len)” e in g e fü h rt w urde. D er Vf. v e r tr i t t  d ie en tgegengesetz te  A uffassung , da die 
e rw ä h n te  P u b lik a tio n  au f u n b e k an n ten  Q uellen  fu ß t un d  eine M enge F e h le r e n t­
h ä lt. D er Vf. w e ist dabei au f en tsp rech en d e  O rtsn am en v erze ich n isse  hin, d ie w is ­
sen sch aftlich  g e p rü ft und  am tlich  g enehm ig t w orden  sind.


